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KROK KU WZAJEMNEMU ZROZUMIENIU

C ZW ARTEK, 31 ST Y C Z N IA  1991 R. 
n r 2 0  (1 1 5 3 7 ) U/ileński

USTAWA REPUBLIKI LITEWSKIEJ
O Z M IA N IE  U ST A W Y  R E P U B L IK I L IT E W S K IE J  

O M N IE JSZ O Ś C IA C H  N A R O D O W Y C H

Rada N ajw yższa Republiki 
Litewskiej postanaw ia:

*■' Dokonać następujących zm ian 
i uzupełnień w  U staw ie Re* 
publiki Litewskiej o  m niejszoś
ciach narodow ych (Dziennik 
Ustaw , 1989, nr. 34— 485):

1. Akapit 4  a rtyku łu  2 z reda
gować w sposób następujący:

i:  „Praw o do nauki w  języku 
! ojczystym, s tw arza jące  w aru n 

ki do posiadania  placów ek 
^przedszkolnych, lekcji i szkół 
L ogólnokształcących, jak  też 
I grup, w ydziałów  i filii w  w yż

szych uczelniach, p rzygotow ują
cych wychowawców, nauczycie
li o raz  innych specjalistów  pO- 

, trzebnych do zaspokajan ia  po
trzeb w spólnot narodow ych1*,

2. A rtykuł 4  zredagow ać w 
sposób następujący:

• „Artykuł 4. W  lokalnych u- 
frzędach  i o rgan izacjach  jedno

stek adm in istracy jno-tery to ria l
nych, w  których zw arcie  m iesz
ka jakakolw iek m niejszość n a 
rodowa, obok języka państw o

w e g o  używa się języka tej

m niejszości narodow ej (miej 
scow ego).

3. A rtykuł 5 zredagow ać 
sposób następujący:

„A rtykuł 5. W jednostkach  
adm inistracyjno  - tery torialnych , 
w yszczególnionych w  a rtyku le  
4 napisy  inform acyjne m ogą 
być obok języka litew skiego 
również w  języku m niejszosci 
narodow ej (miejscowym ) .

4. A rtykuł 7 zredagow ać 
sposób następujący:

„A rtykuł 7. O rgan izac je  spo
łeczne i k u ltu ra lne  m niejszości 
narodow ych z w łasnych fu n d u 
szy  m ogą zak ładać instytucja 
ku ltu ra lne  i ośw iatow e. P a ń 
stw o popiera o rgan izacje  i in 
sty tucję , przeznaczone do z a 

spokajan ia  potrzeb kulturalno- 
ośw iatow ych obyw ateli1*.

5. A rtykuł 9 zredagow ać w 
sposób następujący:

„A rtykuł 9. O rgan izac je  spo
łeczne i k u ltu ra lne  m niejszości 
narodow ych s ą  zak ładane, dzia 
łają  i p rzeryw ają  sw oją  dzia 
łalność w  trybie  usta lonym
przez prawodawstwo**. 

Przew odniczący Rady N ajw yższej Republiki Litewskiej 
W. LA NDSBERGIS

W ilno, 29 stycznia 1991 r.

U C H W A Ł A  R A D Y NAJW YZSZEJ 
REPUBLIKI LITEW SKIEJ

O W N IO SK A C H  P A Ń ST W O W E J K O M ISJI  
DO  S P R A W  LITW Y  W S C H O D N IE J

i  Rada N ajw yższa Republiki 
^Litewskiej, uw zględniając  w nio
ski, jak ie przedstaw iły P ań stw o 
wa K om isja ds. Litw y W scho
dniej i wspólna g rupa robocza, 
która rozpatrywaFa propozycje 

pejonów  wileńskiego, soleczni- 
.ckiego oraz  niektórych gmin 
Rejonów trockiego, szyrwinckie- 

go i święciańskiego oraz oce
niając perspektyw y zaspokoje
nia potrzeb narodow ych miesz- 
kających na Litw ie m niejszości 

n a ro d o w y ch  postanaw ia:
1. Zobowiązać rząd  Republiki 

Litewskiej, aby do 31 m aja 
1991 roku przedstaw ił Radzie 
Najwyższej projekt przyszłego 
podziału tery toria lno-adm inistra

c y jn e g o  Republiki Litewskiej, 
w myśl którego przew idyw aną 

■podstawą! pow iatu w ileńskiego 
K r a b y  obecne rejony solecznicki 

i wileński.

2. Polecić kom isjom  system u 
praw nego, praw  obyw atelskich 
i spraw  narodow ości, sp raw  
sam orządów  R ady N ajw yższej 
Republiki Litew skiej, ja k  też 
Państw ow ej Kom isji ds. Litw y 
W schodniej, aby  uw zględniając  
życzenia i propozycje dotyczące 
zaspokajania  potrzeb narodo
wych, kulturalnych, społecznych 
i ekonomicznycn obyw ateli Re
publiki Litewskiej m ieszkają
cych w  tym  regionie do 31 m a
ja  1991 r. opracow ać projekt 
s ta tu su  obwodu wileńskiego.

3. Zobow iązać rząd  Republi
ki Litewskiej, aby do 1 m aja 
1991 r. opracow ał perspekty
wiczny program  uzyskiw ania 
wyższego wykształcenia przez 
mieszkające na Litw ie m niej
szości narodow e i rozpocząć 
jego realizow anie w 1991 roku.

Przew odniczący Rady Najwyższej Republiki Litewskiej 
u ,., I W. LANDSBERGISWilno, 29 stycznia 1991 r.

2 konferencji prasowej
WILNO. (ELTA). Rozkaz mi- 

nistrów Związku Radzieckiego 
Jazowa i P ugo w sprawie wpro
wadzenia patroli uważam y za 
Zagrożenie i powinniśmy się do 
lego przygotować, powiedział 

przew odn iczący  Rady Najwyż
sz e j  Republiki Litewskiej Wy- 
*autas Landsbergis na konferen
cji prasowej 29 stycznia. Sprze- 
|*wiać się ich zarządzeniu „mo

żemy tylko sposobami politycz
nymi, podkreślił on.

Powiedzieliśm y Moskwie i 
całemu św iatu, co m yślimy o 
tym, odnotow ał przywódca 
parlam entu litewskiego. N aj
ważniejszą rzeczą jes t tu  re
akcja wielkich republik Związku 
Radzieckiego, przede wszystkim  
Rosji. Solidarność, jedność w 
tej kwestii mogą stać się bardzo 
istotną bronią polityczną,.

W  P A R L A M E N C IE  R E P U B L IK I

Decyzje, na które 
czekała Wilenszczyzna

W  o sta tn ich  tygodniach  szcze
gólnie zaktyw izow ała  sw ą dz ia
łalność frakcja  polska naszego 
parlam en tu . O dbyło się kilka 
spo tkań  z przedstaw icielam i 
P aństw ow ej K om isji ds. Litw y 
W schodniej, członkam i P rezy
dium  R ady N ajw yższej RL, a 
także  z przew odniczącym  RN 
RL W. Landsberg isem . O praco
w ano kilka pro jektów  dokum en
tów , dotyczących problem ów
m ieszkańców  W ileńszczyzny. We 
w torek  na porządek dzienny 
popołudniow ego posiedzenia pie- 
na rn eg o  w łączono p ro jek t uch
w ały  RN RL „O  w nioskach
Państw ow ej Kom isji ds. L itw y 
Wschodniej**, a także pro jek t 
U staw y  RL w  sp raw ie  uzupeł
n ienia u s taw y  o m niejszościach 
narodow ych. J a k  ju ż  w spom 
niałam , opracow ano kilka p ro 
jek tów  tych dokum entów . By 
je  uogólnić i d o jść  do w spól
nego m ianow nika utw orzono
grupę redakcyjną. W  jej sk ład  
w eszli W. Pow ilionis, E. Klum- 
byś, "“A. A biszała , J . Tam ulis, 
L. M ilczius, J. L iauczius, R. 
M aciejkianiec, Z. Balcewicz, R. 
O zolas i in. D eputow ani p ra 
cow ali owocnie, w ięc w  tym że 
dniu  końcow y w aria n t doku
m entów  przedłożono do g łoso
w ania .

Decyzje, na k tó re  czekała 
sp ragn iona  W ileńszczyzna, za 
padły. Sądzę, że 29 stycznia  br. 
s tan ie  się doniosłym  dniem  w 
historii W ileń szczy zn y ... W zru
szenie, życzliw e uśmiechy, ra 
dość z głęb i duszy  płynąca. 
Tak, lody  ruszyły. Zaznaczę, że 
n ik t z obecnych deputow anych 
nie g łosow ał przeciwko tym  
dokum entom , pow strzym ały  się 
tylko dwie osoby.

Dzisiaj zam ieszczam y w ca 
łości zasygnalizow ane doku
m enty. Krótko je  skom entuję. A 
więc, w  projekcie uchwały RN

RL „O wnioskach Państw ow ej 
Komisji ds. Litw y Wschodniej** 
poleca się rządow i do 31 m aja 
br. p rzedstaw ić Radzie N ajw yż
szej RL projekt przyszłego ad 
m inistracyjno-tery toria lnego po
działu Litwy, przew idujący u t
worzenie na  podstaw ie rejonu 
wileńskiego i solecznickiego ob
wodu wileńskiego. P onad to  zo
bow iązuje się w nim  sta łe  ko
m isje RN RL system u praw ne
go, p raw  obywateli i narodow oś
ci, sam orządów , a także P ań s t
wow ą Kom isję ds. Litw y W scho
dniej,1 rów nież do 31 m aja  br. 
opracow ać pro jekt s ta tu su  ob
wodu wileńskiego. Jeden z 
punktów  tej uchw ały dotyczy 
opracow ania perspektywicznego 
program u zdobycia w yższego 
w ykształcenia przez m niejszoś
ci narodow e. Z resztą  kwestii 
stw orzenia  w arunków  naucza
nia w jeżyku ojczystym  poświę
cony też jes t jeden  z artykułów  
podjętej U staw y RL w  spraw ie 
uzupełnienia ustaw y  o m niej
szościach narodow ych. P rzew i
duje on przygotow anie w języ 
ku ojczystym  nie tylko nauczy
cieli, wychowawczyń, lecz i 
innych specjalistów  dla zaspo
kojenia potrzeb m niejszości n a 
rodowych.

Dodam, że  na terytoriach, 
zw arcie zam ieszkałych przez 
m niejszości narodow e, w  m iej
scowych o rganizacjach  i p la
cówkach obok języka państw o
w ego będzie stosow any język 
m niejszości narodow ych, czyli 
język lokalny. Nadpisy, szyldy 
też m ogą być sporządzane tam  
z języku lokalnym . Zaś kwestię 
wpisów niełitewskich nazwisk 
w dowodach osobistych będzie 
się rozstrzygać podczas czw ar
tkow ego posiedzenia parlam en
tu ,  ,

Jadw iga  BIELAWSKA

Czy się wycofują?
n a 7 ‘ M  ° « . l k 0 r - . E L T A  R - C z e s -i /*  stycznia zauważono 
intensywne przesuwanie sle 
wojsk. Rankiem do Pajuostisu 
w rejonie paneweżyskim, gdzie 
się znajduje lotnisko wojskowe, 
przybyło około 30—40 ciężaró
wek z żołnierzami, które póź- 
n ej wyruszyły puste. 30 stycz
nia rano z miasteczka Północ- 

mn.ieJ’ wieceJ % pięciomi
nutowymi przerwami w różnych 
kierunkach — na Ukmerge ńa 
Lidę — wyruszyły dwie kolumny. 
Jedna liczyła około 15 samo- 
chodow z żołnierzami, czołgów 
pojazdów opancerzonych, dru
ga około 30 ciężarówek, s a 
mochodów opancerzonych, ka
retek pogotowia, kuchni po
rowych, jeppów. Przypuszczal
nie w ten sposób z Litwy wyco
fuje się wojsko ZSRR, w pew
nym ' sensie zaczyna się speł
niać obietnice m inistra spraw  
zagranicznych ZSRR Aleksandra 
B t e m e r tn y d a ,  złożone w 
USA, aczkolwiek oświadczył on 
a S g  “  .dodatkowe wojsko z 
Litwy już zostało wycofane.

Na porannym  briefingu 30- 
stycznia poinformował o tym 
dziennikarzy rzecznik prasowy 
Republiki Litewskiej Audrius 
Ażubalis.

Dziennikarze zostali również 
poinformowani, że nadal są 3 
osoby zaginione bez wieści. Do 
instytucji leczniczych od 20 do 
29 stycznia zwróciło się 13 po
kaleczonych mężczyzn, 2 z 
nich — z ranam i postrzało
wymi. S tan  jednego z nich, 
zranionego trzy  dni temu, jest . 
krytyczny. __________ /E LT A /

K O LEJNY  DAR PCK
28 stycznia przyjechał do 

W ilna kolejny —  szósty — 
tran sp o rt Polskiego Czerwonego 
K rzyża (PCK) pod kierowni
ctwem członka Prezydium Za
rządu Głównego Stanisław a Boh
danowicza. Nadeszły trzy tony 
m ateriałów  chirurgicznych, opa
trunkowych* paczek żywnościo
wych i, dodatkowo, książek od 
parafii z W arszawy. Przyw ie
ziono też słodycze, które zostały 
już  przekazane polskiemu inter
natow i oraz domowi dzieci nie
pełnosprawnych w Podbrodziu.

Celem wizyty pana Stanisła
wa Bohdanowicza jako członka 
władz PCK było przede wszy
stkim  uzgodnienie listy dalszych 
potrzeb, artykułów, jakich w 
tej chwili Litwa najbardziej 
potrzebuje. W  pewnym sensie 
rozeznanie już było, bowiem 
pan Stanisław  Bohdanowicz za
chowuje ścisły kontakt ze swo
imi krewnymi na Wileńszczyź
nie. W yjechał z Ejszyszek w 
1946 roku, w swoim czasie od
bywał przygotowanie wojskowe 
w Trokach. M ając 19 lat zna
lazł się w Polsce.

Krystyna MARCZYK

Słuszne postulaty Polaków 
trzeba uwzględnić

Rozmowa z Aloyzasem SAK ALASEM, członkiem Prezydium 
Rady Najw yższej Republiki Litewskiej, przewodniczącym  sta łe j 

komisji etyki i m andatów .

-  Jak  P an  ocenia sy tuację 
polityczną, k tóra  się złożyła te 
raz  w republice? ■

— Sądzę, ż e ; osta tn io  n as tą 
piło ocieplenie. P rzyczyniła się 
ku tem u jednom yślna reakcja* 
na w ydarzenia na Litw ie państw  
zachodnich i demokratycznych 
sił Związku Radzieckiego. W ojs
kowi sta li się bardziej ostrożni, 
ale nadal zachow uje się pewna 
możliwość przew rotu wojsko
wego czy chęói Sił Zbrojnych. 
ZSRR rządzić  republikam i bał
tyckimi i  Związkiem Radzie
ckim. Moim zdaniem , demokra
tyczne siły  Rosji, przede w szy
stkim  jej kierownictwo i . p a r
lam ent nie dopuszczą, aby tak 
się stało . M am nadzieję, że 
pucz, zorganizowany, widocznie, 
przez wysokich urzędników z 
Moskwy lub przy  ich poparciu, 
a także przez anonim owy ko
m itet ocalenia narodowego, któ

rego  dotychczas nie znamy, 
całkiem się nie powiódł. Teraz 
zaś będzie się poszukiwać spo
sobu wybrnięcia z tej sytuacji. 
Możliwie wojskowi sam i zrozu
mieją lub zostaną przekonani, 
że trzeba nam  zwrócić gmachy 

• telewizji i radia, słowem, .opuś
cić; „chronione1* pomieszczenia, 
zaś wszystkie kwestie sporne 
(w tym socjalne) rozwiązywać 
nie z karabinem  w ręku, lecz 
drogą pertraktacji i porozumie
nia. ‘ Jednocześnie nie można 
przemilczeć o tym, co się stało. 
O rganizatorzy  m orderstw  m u
szą być wyjaśnieni i ukarani. 
Będzie to gw arancją tego, że 
podobne zajścia nie powtórzą 
się. Gdyby byli ujawnieni 
spraw cy tragedii w Tbilisi, Fer- ; 
ganle, nie powtórzyłoby się to 
w republikach bałtyckich.

— Mimo napięcia polityczne
go .trzeba też rozw iązyw ać  pro

blemy gospodarcze.. .
—  O statnio pogorszyła się sy

tuacja gospodarcza. Został 
utworzony nowy rząd, jego 
premier zabrał się do energi
cznych działań, które mają 
sprzyjać stabilizacji ekonomiki. 
Premier już  zaprezentował w  
parlamencie program  swych 
poczynań. W kilku słowach 
scharakteryzuję go, zwłaszcza 
co do cen. Przede wszystkim 
wzrosną ceny na produkcję z 
surowca pochodzenia związko
wego, który już  znacznie zdro
żał. Niektóre nasze zakłady, wy
korzystujące ten surowiec, zna
lazły się u progu zbankrutowa
nia. A więc, pierwszym etapem 
reformy cen będzie ich uregu
lowanie. Sądzę, że ludzie ze zro
zumieniem ustosunkują się do 
takiej podwyżki cen na towary 
użytku powszechnego. Nastę
pnie zamierza się skorygować 
ceny artykułów spożywczych ze 
względu na to, ze obecnie ce- 

skupu produktów rolnych 
(Dokończenie na str. 2)

ny
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Oświadczenie Rady Najwyższej 
Republiki Litewskiej

W SPRAW IE ZOBOWIĄZAŃ REPUBLIKI LITEW SKIEJ, 
WYNIKAJĄCYCH Z MIĘDZYNARODOWYCH UMÓW W 

DZIEDZINIE STOSUNKÓW DYPLOMATYCZNYCH I 
KONSULARNYCH

Rada Najwyższa Republiki 
Litewskiej, 

kierując się powszechnie 
uznanymi zasadam i i normami 
praw a m iędzynarodowego, 

dążąc do tego, aby Republi
ka Litewska ponownie w łaczyła 
się do wspólnoty wolnych n a 
rodów i państw  św iata, w któ
rej przestrzega się spraw iedli
wość i respektuje zobowiąza
nia międzynarodowe członków 
tej wspólnoty, 

w yrażając swą gotowość 
rzetelnego spełnienia zobowią
zań m iędzynarodowych, w yni
kających z umów m iędzynaro
dowych, które regulują s to su n 
ki dyplomatyczne i konsularne, 
oświadcza: 

że bez w zględu n a  bezpraw 
nie staw iane przez Związek 
SRR przeszkody w przystąpie
niu Republiki Litewskiej do 
w ielostronnych umów m iędzy
narodowych zgodnie z usta loną 
procedurą i trybem , Republika 
Litewska będzie respektow ała i 
rzetelnie wykonyw ała w szystkie

zobowiązania międzynarodowe, 
jak ie  usta la ją  te umowy:

1. K arta O rganizacji N aro
dów Zjednoczonych;

2. Konwencja W iedeńska z 
18 kwietnia 1961 r. w spraw ie 
stosunków  dyplom atycznych;

3. Konwencja W iedeńska z 
24 kw ietnia 1963 r. w spraw ie 
stosunków  k o n su la m y c h ;^ 9

4. Konwencja W iedeńska z 
23 m aja  1969 r. o  praw ie umów 
m iędzynarodow ych;

5. Konwencja z 16 grudnia  
1969 r. w spraw ie m isji spe
cja lnej;

6. Konwencja z 14 g rudn ia  
1973 r. w  sp raw ie karalności 
za p rzestępstw a popełnione w o
bec osób, k tóre korzysta ją  z 
ochrony m iędzynarodow ej, jak  
też wobeć pracow ników  dyplo
m atycznych;

7. Konw encja W iedeńska z 
14 m arca 1975 r. w spraw ie re 
p rezentow ania p ań stw  w  ich 
stosunkach z uniw ersalnym i o r
ganizacjam i m iędzynarodow y
mi.

Przew odniczący Rady N ajw y isze j Republiki Litewskiej 
W. LA ND SBERGIS

W ilno, 29 stycznia 1991 r.

Z. B R Z E Z IŃ S K I: W Y D A R Z E N IA  W  
E U R O P IE  W S C H O D N IE J  W A 2 N IE J S Z E  

O D  W O JN Y  W  ZA T O C E  P E R S K IE J
„W ojna w Zatoce Perskiej 

nie jes t rozstrzygającą  sp raw ą 
dla przyszłości św iata. Decydu
jące je s t nadal to, co s tan ie  się 
po upadku kom unizm u. Tam  
znajduje  się broń jąd ro w a i 
większość zasobów, tam  ro 
zstrzygnie  się przyszłość dem o
kracji i nie sądzę, że pow inniś
m y ingerow ać w  te spraw y. To, 
co dzieje się w  Europie W scho
dniej, w  Zw iązku Radzieckim  i 
w  Chinach, jes t w  ostatecznym  
rachunku w ażniejsze od tego, 
co dzieje się w  Kuwejcie" —  
ośw iadczył w niedzielę Zbi
gniew Brzeziński.

Były doradca prezyden ta  
USA do spraw  bezpieczeństw a 
narodow ego tłum aczył w  w y 
wiadzie telewizyjnym , dlaczego, 
jego  zdaniem , George Bush po
w inien był zaczekać z w ojną z 
Irakiem  i powiedział, że cierpli
wość am erykańska w  konflikcie 
z B agdadem  nie pozw oliłaby 
ZSRR „uzyskać znacznie  w ię
kszej swobody d z ia łan ia44 w o
bec republik bałtyckich. M oskwa 
korzysta z niej obecnie, gdyż 
w ojna z Irakiem  odw róciła uw a
gę rządu  USA. i am erykańskiej

opinii publicznej od rep resji w 
W ilnie i w  Rydze, a  p o nad to  
„m usim y w  pew nym  sensie  
p łacić cenę za  ub iegan ie  się 
o  w zg lędy  tych  lu d zi14 ( tj.  za  
poparcie Ż S k R  d la  akcji zb ro j
nej w  Z atoce).

Na a rgum ent, że  konflik t z 
Irak iem  je s t  jed n ak  isto tn y , 
gdyż m oże określić p rzysz łość  
s tosunków  m iędzynarodow ych 
po zakończeniu zim nej w ojny , 
B rzeziński odpow iedział: „ w o j
n a  w  Zatoce Persk iej je s t  bo 
lesnym  konfliktem  reg ionalnym , 
ale  je j im plikacje g lobalne  n ie  
będą zb y t w ielkie. Je ś li  ją  w y 
gram y, to w  porządku , a le  je ś 
li n ie  w y g ram y  je j zdecydow a
nie  i u grzęźniem y, u trac im y  
zdolność sku tecznego  d z ia łan ia  
n a  scenie św iatow ej. J e d n ak  n ie  
sądzę, aby  n asze  zw ycięstw o 
doprow adziło  au tom atyczn ie  do 
„now ego porządku  światow ego*4, 
gdyż je s t  to  ty lko  hasło . N o
w y  porządek św ia to w y  o p a rty  
n a  użyciu am erykańskiej s iły  
przeciw ko k rajow i trzeciego  
ś w ia ta  nic  nie  znaczy*4.

(P A P )

Przybyli obserwatorzy sytuacji na Litwie
W ILNO. (ELTA). 29 styczn ia  

przybyli tu  konsul generalny  
USA w L eningradzie Richard 
M ails i konsul Robert P eterson .

' Konsul generalny  USA w Le
n ingradzie  przedstaw ił p rze
w odniczącem u Rady N ajw yższej 
Republiki Litewskiej W ytautaso- 
wi Landsbergisow i konsula Ro
berta Petersona, k tó ry  je s t 
upoważniony do tego , aby  w 
ciągu  dwóch tygodni pracow ać 
na Litwie i obserw ować sy tu a 
cje-

P odczas sp o tk an ia  gości po in 
form ow ano o bezpraw nych 
d z ia łan iach  sil zbro jnych 
Zw iązku R adzieckiego n a  L it
wie, o sy tu ac ji po litycznej. Ri
ch ard  M ails obszern ie  poinfor
m ow ał W y tau ta sa  L andsberg isa  
o spotkaniach  p rezyden ta  USA 
G eorge B usha, ja k  też  sekre
ta rz a  s ta n u  USA Jam esa  Bake- 
ra  z m inistrem  sp raw  z a g ra n i
cznych Zw iązku Radzieckiego 
A leksandrem  B iessm iertnychem .

Dekret prezydenta ZSRR
Prezydent Związku Socjali

stycznych Republik Radzieckich 
M. Gorbaczow w ydał dekret o 
w spółdziałaniu milicji i podod
działów Sił Zbrojnych ZSRR w 
zapew nieniu praw orządności i 
w  walce z przestępczością. Głosi 
on:

Z uwagi na to, że przeste-
pcze zamachy na obywateli,
pracowników organów  ochrony 
praw a i wojskowych, a także 
inne wykroczenia przeciwko
praw u nabierają coraz ’ bardziej 
niebezpiecznego i m asow ego
charakteru, na podstaw ie pu n 
ktu 1 artykułu 1273 K onstytu
cji ZSRR i zgodnie z ustaw ą 
ZSRR z 24 września 1990 roku 
„O dodatkowych środkach w 
zakresie stabilizacji życia go
spodarczego i społeczno-polity

cznego k ra ju *4 o raz  uchw ały  
R ady N ajw yższej ZSRR z 23 
listopada 1990 roku „O  sy tuac ji 
w  kraju** postanaw iam :

M inisterstw o Spraw  W ew nę
trznych ZSRR i M inisterstw o 
O brony ZSRR pow inny zapew 
nić w spółdziałan ie  m ilicji z 
oddziałam i Sił Zbrojnych ZSRR 
w u trzym yw aniu  ładu  społecz
nego na ulicach i w m iejscach 
publicznych, realizow ać w tym 
celu w m iastach  i osiedlach 
w spólne patro low anie , w  tym 
rajd y  z udziałem  przedstaw i
cieli społeczeństw a.

P odczas o rganizow ania  i p rze
prow adzenia tych przedsię
wzięć ścisłe kierow ać się w y
m ogam i ustaw odaw stw a Zw ią
zku SRR i republik.

Słuszne postulały Polaków
trzeba uwzględnić(Dokończenie ze s tr. 1) 

są stosunkow o wysokie, za ś  de
taliczne —  niskie. T eraz p ań 
stw o udziela dotacji na  pokry
cie tej różnicy. Jednak  nie m o
że tak  długo trw ać. Nie m am y 
przecież swej emisji pieniędzy.

Obecny rząd  nie p lanu je  tak  
drastycznej podwyżki, jak  to  
niedaw no uczynił jego  poprze
dnik. Chodzi o to, by reform a 
cen jak  najm niej dotknęła lu 
dność. Rząd rozum ie ten  p ro 
blem, zna też reakcję ludzi. 
U w ażam , że będą podjęte  prze
m yślane decyzje, po zasięgn ię
ciu opinii m ieszkańców , tak , by 
nie było to  dla  nich w ielką nie
spodzianką. Zam ierza się też 
udoskonalić ustaw y  o ubezpie
czeniu socjalnym , kom pensacji, 
i — Czy frak c ja  centrum , do 
której P an  należy, m ogłaby za 
proponow ać sposób udoskonale
nia p racy  parlam entu?

— Frakcja  cen trum  uw aża, 
że an i praw ica an i lew ica nie 
m usi k ierow ać życiem  Litw y. 
Chcielibyśm y u tw orzyć blok 
centrum , k tó ry  m iałby  na celu 
konsolidację w szystk ich  sił p a r
lam entu . M ógłby  on się sk ładać 
n ie  ty lko  z  frakcji cen trum , ale  
też  z innych, k tó re  n ie  dążą  do 
radykalnych  rozw iązań , prefe
ru ją  n a to m ias t bardz ie j um ia
rkow ane decyzje. W  razie  utw o
rzen ia  tak ieg o  bloku p raca  p a r
lam en tu  b y iaby  bardz ie j sk u 
teczna.

Obecnie w spó łp racu jem y z 
frakcją  um iarkow anych rad y k a 
łów, tau tin inkasów , z tw o rzący 
m i s ię  liberałam i, z niek tórym i 
p rzedstaw icielam i frakcji Saju- 
d isu. P op ieram y ośw iadczenie 
tau tin inkasów , k tó re  w  tych  
dram atycznych  dniach  n aw oły
w a ło  do jedności. U w ażam y, że 
zasadn iczym i k ierunkam i d z ia 
łaln o śc i bloku  cen trum  byłoby 
dążenie  ku rea ln e j n iepod leg łoś
ci L itw y, um ocnienia Jej gospo
dark i, ja k  m ówiłem , d ro g ą  dob
rze  p rzem yślanych  decyzji.

— N iedaw no z try b u n y  p a r
lam en ta rn e j p roponow ano  ro 
zw ażyć kw estię  zaw ieszen ia  
pełnom ocnictw  d epu tow anego  
W. Szw eda. Co na to  kom isja  
e tyk i i m an d ató w , k tó rą  P an  
k ieruje?

—  N ie m ożna  uczynić teg o  
bez odpow iednich zm ian  w  ty m 
czasow ej U staw ie  Z asadn iczej 
RL. P ro je k t tak ie j popraw ki do

K onstytucji był ju ż  przygotow a
ny, ale  w iększość deputow anych 
nie poparła go. (Co praw da 
o ficjalnego głosow ania nie by
ło ). U w ażam , że tak i krok był
by pogwałceniem  praw  deputo
w anego. D zisiaj więc, m ogli
byśm y pozbawić się W. Szweda, 
ju tro  kogoś in n eg o .. .

W edług naszeg o  ustaw odaw 
s tw a  generalny  prokurato r m o
że się zw rócić do R ady N ajw yż
szej z prośbą o pozbawienie 
im unite tu  deputow anego, powo
łu jąc  się n a  to , że  w szczęto  
sp raw ę k a m ą . W ów czas R ada 
N ajw yższa d ro g ą  głosow ania  
m ogłaby zadecydow ac. W  zasa 
dz ie  nie m am y praw a „w yrzu
cać deputow anych, jeśli naw et 
og łoszą  bardzo  w rogie  nam  oś
w iadczenia, jeżeli n ie  udow o
dniono, że  kolidują  one z p ra 
wem . Z aś fak t n aru szen ia  p ra 
w a m oże stw ierdzić  p ro k u ra tu 
ra.

—  Czy zosta ły  ju ż  w yjaśnione 
okoliczności, które spow odow ały 
nieobecność byłego prem iera 
A. Szim enasa.

— P ow ołano  w  tym  celu 
specja lną  kom isję pod kierow 
nictw em  K. M otieki, k tó ra  po
inform ow ała o rozpoczętej p ra 
cy. N a wnioski trzeba  jeszcze 
zaczekać.

— W  jakim  s topn iu  wyniki 
zb liżającego  się sondażu  będą 
m iały  w pływ  na przyśpieszenie 
u zyskan ia  rea ln e j niepodległości 
Litwy?

— W yniki so n d ażu  p rzekona
ją  ca ły  św ia t, w  tym  M . G or
baczow a, że  n asz  po g ląd  nie 
u leg ł zm ianie. P odczas w ybo
rów  ludzie g losow ali n a  k an d y 
datów , k tó rzy  m ieli n a  celu 
n iepodległość Litw y. T eraz raz  
jeszcze  to  udow odnią. Chociaż 
so n d aż  —  to  n ie  referendum . 
Pow iedzm y, jeg o  an a lo g ia , z a 
d em onstrow anie , że  m ieszkańcy

, „wolą n iepod leg łpśę P ań stw a  
L itew skiego, a nie um owę zw ią
zkow ą czy  inne propozycje^ 
p łynące  z  M oskwy.

— Ja k  P an  ocenia postaw ę 
i d z ia ła ln o ść  polsk ie j frakcji?

— W  tych  dram atycznych  
d n iach  frak c ja  polska uchw aliła 
ośw iadczenie, k tó re  było  p rzy
jem na n iespodzianką. N apraw dę 
chcielibyśm y podziękow ać i ser-

decznie B M S  MR 
1  |  nami- Policy |
wie od wieków. V w ,J na UU 
m uszą oni mleć Vw“ «iy, u  
m a k  jednakowe 
inni obywatele u C s f e i ś *  
są  tez specyficzne S i S ? ? 1®, 
laków. Moim z d a n E r* *  K  
je  u w z g lę d n ić ,^ ^ ^  l e i y

Frakci* centrum !  H  I 
czą dobre, zaprzyUłiS** U- 
sunkL W8pó C Iyif c « l l  
szukamy r o z w ią ż ' |
>ny porozumienie. T.k. Wui*- 
p raca frakcji sprzvi.
w fekonsolidacji

s z k a t c ó w ^ l l r t ^ 1̂ * *  " k  
utworzenie na terytffiL |t,t 
rcle zamieszkałym f i™  *•>- 
ków jednostki admfnSńJJ?1*'
terytona,,"e|-przewidziano nowv **
publiki. Pozytywne
tej I Innych kwestii bjdiltr j »  ( W t e
Irakojl
spraw ie utworzenia j e L u  
administracyjno .  te r y to r f i  
Uważam, ze Litwini jako S  

|  kf zość muszą uwzględnię 
słuszne postulaty mniej, 
Sądzę, ze deputowani — p0u 
ęy ze zrozumieniem ustosunku*. 
ją  się tez do naszych wniosków 
popartych konkretnymi £ j£  
mentami. Ten problem będziemy 
rozw iązyw ać drogą porozum* 
nla. Chodzi o to, że jednostki 
administracyjno-terytorialne mo- 
gą być bardzo różnorodne. Nie 
je s t  to  kwestia zasadnicza, ra
czę!, powiedziałbym, techniczna 
Najważniejsze to, aby Policy 
mieli takież prawa, jak i mm 
narodowości, aby ich sfoszne 
postu laty  były uwzględnione. 
Chcemy spokojnie żyć na Lit
wie, chcemy popierać Polaków, 
mieć też od nich poparcie. Mu
sim y wspólnie walczyć prze
ciwko złu, słowem, przeciwko 
tym  .którzy przeszkadzają nara 
sam odzielnie układać nap 
życie. Wówczas wspólnie iwy- 
ciężymy.

Rozmawia!!
Jadwiga BIELAWSKA, 

kor. „Kuriera Wileńskiego'

Jego Magnificencja, rektor 
Uniwersytetu Wileńskiego

W IL N O , 29 s ty czn ia  n a  u ro 
c zystym  posiedzeniu  ra d y  uni
w ersy te tu  zo sta ł zap rzysiężony  
n ow y —  81 z kolei jeg o  rek to r 
—  członek-koresponden t A ka
dem ii N auk, d o k to r filozofii, 
p ro feso r R o lan d as  P aw ilion is, 
w y b ran y  n a  to  s tan o w isk o  przed 
m iesiącem . R egalia  w iad zy  
akadem ickiej — oznakę  z n a 
pisem  „R ector U n iv e rs ita s  W i- 
n en sis*4 w  412 roku istn ien ia  
A lm a M ater p rzy ją ł on z rąk  
akadem iką, dok to ra  n au k  m a
tem atycznych, p rofesora, p rze 
w odniczącego R ady Rektorów  
w yższych uczelni republiki Jo - 
n asa  -  K ubiliusa. W ybitny n a u 
kowiec, z k tó rego  nazw iskiem  
w iąże się ca ły  okres dziejów  
uczelni, spośród  w szystk ich  
rek torów  na jd łuże j przebyw ał 
na tym  stan o w isk u  p raw ie  33 
la ta . Jak o  d rug i na tej liście był 
M arcin P oczobu tt, k tórego rz ą 
d y  trw ały  19 lat.

W uroczystości uczestn iczy
li p rem ier Republiki Litew skiej 
G edim inas W agnorius, zastępca 
p rzew odniczącego R ady N ajw yż
szej Republiki Litew skiej Kazi- 
m ieras M otieka, m inistrow ie, 
deputow ani do pa rlam en tu  re 
publiki, profesorow ie uniw ersy
tetu.

W  m owie pożegnalnej akade
m ik Jo n a s  K ubilius podziękow ał 
w szystkim , k tó rzy  pracow ali z 
nim  razem  i pom agali w  kon
tynuow aniu  na uniw ersytecie 
trad y cji w olnego ducha i w ol

nej m yśli. W ażne to, że  n ie  po
zw oliliśm y, aby  zan ik n ą ł jeg o  
duch  akadem icki. Całkowicie 
u fam  ci, pow iedział ori, zw raca 
ją c  się do now ego  rek to ra  —  
nie  m ając  żadnych  w ątp liw ości 
p rzekazu ję  ci sym bol w ładzy. 
B erło  uniw ersyteckie, ja k  po
w iedział Jo n a s  Kubilius, n ie
s te ty , w ciąż jeszcze je s t  „chro
n ione” w  se jfach  E rm itażu .

R ek to r R o lan d as  P aw ilion is 
w  sw ej m owie in au g u racy jn e j 
w y raz ił go tow ość p racy  dla 
dobra L itw y  w  w arunkach, gdy  
n ie  są  ju ż  krępow ani w olą 
d y k tatem  narzuconym  przez ob
cych. P rzejm u jąc  zachow any 
u n iw ersy te t litew ski zdecydo 
w any  je s t  on przyczynić s ię  do 
jeg o . rozkw itu , prow adzić  dro 
g ą k u ltu ry  europejskiej.

P odczas uroczystości w  im ie
niu  kierow ników  trzech  uniw er
sy te tów , czterech  akadem ii, 
trzech  in sty tu tó w  i konserw ato 
rium  L itw y p rzem aw iał zastępca 
przew odniczącego R ady Rek
torów  republiki, rek to r L itew 
skiej Akadem ii W eterynary jnej 
R im an tas K arazija, p rzedstaw i
ciele zespołu  uniw ersy tetu .

— Niech szczęśliw y los b ło
gosław i U niw ersy tet W ileński i 
jeg o  rek to ra  — pow iedział na 
zakończenie uroczystości pęeta 
Ju s tin as  M arcinkew iczius.

S P O R T
+  Przedwczoraj w Saalbach 

podczas mistrzostw świata nar- 
ciarki-alpejki podzieliły medale 
w  supergigancie. Ponownie kla
są dla siebie były gospodynie— 
Austriaczki. Na najwyższy® 
stopniu podium stanęła u. Ma- 
ier, a trzecią lokatę wywalczy- 
ła jej rodaczka A. Wachta 
„Srebro** wręczono natomna 
Francuzce C. Marle.

1  Kanadyjski sprinter J - 
Johnson odniósł swoj 
sukces po powrocie na M S  
S tartu jąc  na zawodach w 
taw ie wygrał on bieg n* Lg 
s tansie  55 m, uzyskując

6 'J a k  tia d o m o , B. | | j |  PJ 
dczas Igrzysk « «  §  
Seulu został P,rp ’laj K wia- 
stosow aniu środków <top 
cych i z d ys^w!1 l 
nad to  został, on I*> 0)w. 
rekordów świata, Igraj* a  
pijsklch i Kanady w

^ H alo w e  starty  1 3 1 ^ ^  
Kanadyjczyka . * sS '

J e s t  on w dobrej .
bieżącym sezonie nw ^

i ^ a n a u y jc ijM  —r„rmle i |
je s t on w  dobrej ^
bieżącym sezonie mofe g | |  
po niejeden . sukces 
rtych  stadionach*

. Tjjfpfr5 Moskiewski » ,
do“ został ukarany yjj.l' 
wysokości 6 tys- ff*. g
carskich (3.900 
„niedostateczną H  I g  
runków dla P « c> X C le  8$

I na stadionie w pop*1*
czas rozegranegoJ  p > f

i ubiegłego roku MiŃ11
I u e # a  Z druiyM M  I  IU l
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Nasza szkolna grom ada 

O przyjaźni nie gada. 

Ale za to  w  potrzebie 

Każdy zrobi d la  ciebie, 

Co będzie m ógł.

MSZ MŁODY 
ZYTELNIKU!

— jeszcze w starym  roku /o , 
jak to daw no by ło / ogło
siliśmy my, czyli byłe 

la s tę p y  M łodych", że chcemy 
łjjenlć tytuł. No, i poprosiliś

my was, kochani uczniowie, by
l i  też pomyśleli nad tym , ja- 
I ma być i propozycje swe 

[Tprzysłałi. P raw da, z ża- 
j in j s z ę  stw ierdzić; nie by- 
A  za bardzo aktyw ni. Więc 

JJprzeczytaniu kilku listów , na* 
Kjzenlu się z kolegam i, uzna- 
K y :  że dla  s tro n y  uczniów s- 
K j  najbardziej się n ad a je  ty - 
K  „Nasza G rom ada". Bo w  
K a d z i e  /czy li raz e m / jest 
K e le j  i raźniej, pewniejszym  
K oje się każdy z  nas, g dy  oook 
H  przyjaciel. Przyjaciel, tak  

Ktrzebny zawsze, a  chyba

r^ T B B ć ie  — nieodzow ny dziś: 
tradnych, sm utnych czasach.

■  Tak miało być. Ale te  stycz-

t we tragiczne dni przerw ały  
? norm alną pracę, no i nie 
■ t jz i i  się nowy duży zestaw

■  pięknym tytułem , oryginalny-
■  nowymi rubrykam i. Nieste- 
K  Po prostu gotow y zestaw  
H ^ R a k i  pozostał w  naszej 
H e j  redakcji, a  dziś nie m am y 

■rinricznych możliwości, by wy
sn u ć  to, co zaplanow aliśm y.
■  Przepraszamy w as za  to , i 

» ecu jemy w szystkie zam iary
■eiUzować, gdy tylko stanie- 
K  znów na nogi. Jednak 
■ronę, chociaż jedną, posta- 

■Wiljśmy wam  zapropono- 
■ ić , bo życie się nie urwało, 

trw a i chcemy, by żyła 
S g a z e t a ,  a  w  niej — co dw a 
H p e  — strona  uczniow ska 
^ ■ s p i  Grom ada". Chcemy 
■ jć  razem — w y — dzieci i
■  dorośli, chcemy coś dla  
■ u ro b ić .
■  Piszcie do nas, bardzo  o to 
■ u p ro s im y . W asze listy  — to

naszej strony, gazety, 
^ ■ n p i y .  I postaram y się, by 

[te] naszej stronie znalazły  
|  one pod now ą rubryką „Zie- 

_ pióro*4, czy „P o rtre ty "  — 
napiszecie o  swych kole- 

j. Gdy będziem y chcieli 
^ w ó w a ć  w asze ulubione 
pde&wykorzystamy rubrykę 
® J*st toM, a  w  „Z babcinej 
“Jjady*4 znajdą się s ta re  opo
lanka , wiefszyki, przysło- 
& Wszystko to  / a  i wiele 

rzeczy/ m a być w  „Na- 
^w om adzle44.
Jfeyjetnnej lektury!

Fundacja pamięta o rodakach
W osta tn ie j dekadzie w rześ

n ia  oraz w  październ iku  br. 
Fundacja  Pom ocy Szkołom  
Polskim  w ZSRR dostarczy ła  
ogółem  n a  tery torium  Zw iązku 
Radzieckiego 38.600 kom pletów 
elem entarzy  H . M etery i B lanki 
G ul-Olszew skiej pt. „C zytam  po 
polsku*4. D la szkół polskich na 
L itw ie elem entarze zm agazyno
w aliśm y pod adresem  Z P L  (pa
n i T. Sokołow ej). E lem entarze 
są  przeznaczone do całkow itego 
rozkolportow ani?  i użycia w 
roku szkolnym  1990/91. W edług  
stanow iska Z arządu  Fundacji 
e lem entarze  .pow inny s ta ć  się 
w łasnością uczniów , czy lr po
w inny tra fić  także do ich ro 
dziców i rodzin. Jeśli jednak  
gdziekolwiek w ystąp iłby  b rak  
elem entarzy, na tychm iast dośle- 
m y w ym aganą ilość. Takie po
stępow anie  je s t tym  bardziej 
konieczne, że  p rzystąp iliśm y do 
produkcji drug iego  w ydan ia  
(popraw ionego) tych elem enta
rzy. M am y zatem  wielką n a 
dzieję, że d o tarły  one do P a ń 
stw a i że  są  w e w łaściw y spo
sób m etodydzno-dydaktyczny 
w ykorzystane.
. W obec w ielkiego rozg ło su  i 

licznych pochwał e lem en tarz  
s ta ł się sw ego rod za ju  przebo
jem  i je s t pilnie poszukiw any 
p rzez ośw iatę polonijną n a  Z a
chodzie, za ś  w  K raju  w ładze 
ośw iatow e p rag n ą  go w prow a
dzić do naszych szkół.

A tym czasem  F u n d ac ja  p rzy 
gotow uje kolejne podręczniki do 
n auczania  języka polskiego po
za granicam i Polsk i; p rzy g o to 
wujem y także inne pozycje, a 
w śród  nich nowe czasopism a, 
jak  np. „R otau d la  m łodzieży,

rodziców, nauczycieli itd . N aj
serdeczniej zachęcam y P ań stw a  
— szczególnie uczniów i n au 
czycieli do w spółudziału w  jej 
redagow aniu . P iln ie  oczekujem y 
na w szelkie propozycje, popra
w ne w ypracow ania  z lekcji ję 
zyka polskiego, listy , rysunki, 
fo tografie , p rzezrocza barw ne, 
relac je  itp. itd . W zorow e listy  
p ragniem y publikow ać w „Ro
cie4*, .k tóra będzie w ysyłana 
rów nież i do m łodzieży polonij
n e j na  Zachodzie o raz  w  K ra
ju . „Rota** będzie zatem  p la t
form ą w ym iany dośw iadczeń i 
inform acji. Gorąco zapraszam y 
do w spółudziału  w  redagow aniu  
„R oty  , k tórej p ierw szy num er 
o trzym acie  około lu tego  1991 r.

Za każdy li$t o trzym yw any 
p rzez  n as  w F u n d acji od  P a ń 
s tw a  serdecznie  dziękujem y i 
s ta r im y  . s ię zrealizow ać W a
szą  każdą propozycję lub p ro ś
bę. N asz  adres: 2CM»11 Lublin 
ul. K azim ierza W ielkiego 9 /60  
P olska. .N iestety, pracujem y 
społecznie, podczas gdy ilość 
opowiązków fundacyjnych jes t 
b ard zo  w ielka, d la teg o  nie  je s 
teśm y  w s tan ie  odpow iadać na 
każdy list, za  co najusiln ie j 
p rzepraszam y. J k  a gniem y każ
dego z P a ń s tw a  i z osobna z a 
pewnić, że  ofia ry  społeczeństw a 
polskiego, dzięki k tórym  F u n 
dacja  nioże realizow ać zadan ia  
d la  w as, będą ja k  n a jtra fn ie j i 
w  pełni w ykorzystane. D la tego  
celu je s t  po trzebna W asza duża 
pom oc, której pilnie oczekuje
m y I

Józef ADAM SKI, 
P rezes Fundacji 

n a  rzecz Pom ocy Szkołom 
Polskim  im. T. Goniewicza

Ciekawe są zbiórki harcerskie
Nazyw am  się Kasia P iekarz. 

M am  dw anaście  la t  i chodzę 
do V I kl. (Byłam  w  „K urierze 
Wileńskim** z  g rupą m łodzieży 
z w arszaw skiej szkoły i s tąd  
m am  W asz aa re s ) . Uczę się 
dobrze. W tym  roku szkolnym  
wprow adzono nam  w  szkołach 
skalę ocen 1—6. N iedaw no do
s ta liśm y  n r 237 „K uriera W i
leńskiego*4, w którym  zam iesz
czone było nasze zdjęcie. Obok 
n a  tej samej stronie  było dużo 
ciekawych artykułów . A le n a j
bardziej m nie zain teresow ał a r 
tykuł zaty tu łow any „O gnisko44. 
Było tam  wspom niane o druży
nie harcerskiej w W ileńskiej 
Szkole Średniej nr. 26. Z ain te

resow ał m nie ten  artyku ł, po 
niew aż ja  też  należę do 133 
W arszaw skiej D rużyny  H a r
cerskiej dzia ła jącej p rzy  naszej 
szkole. J e s t  to  d ru ży n a  m iesza
na (dam sko-m ęska). D rużyna 
nasza  podzielona je s t n a  z a 
stępy. Z astępy  m ają  różne 
śm ieszne nazw y jak : „W óje T ru 
je**, „Mimble*4, „P a tin y  Migo- 
tk i“, „Filifionki, „H akifnaty", 
„M um inki", „Paszczaki*4. N asza 
drużyna zbiórki m a co tydzień. 
Na zbiórkach  śpiew am y, baw i
m y się i uczymy. B ardzo  lubię 
chodzić na  zbiórki.

Pozdraw iam  W as serdecznie 
Kasia PIEKARZ

b a b c i n e j  s z u f l a d y

YYSOKI M UR
czasie w ojny mieszkań- 

H B £ g o  sam otnie stojące- 
►wS^febyll bardzo strwożeni, 
i dzieli się bowiem pewne- 
89pl|ćżoru, że nieprzyjaciel 
l llp ;  się w ich stronę posu- 
UjK^zcie słońce zaszło zu- 
J M  chwili do chwili wy- 
j j?  armatnie słyszeć się da- 

a ̂ dokoła na widnokręgu 
iP* jak krew świata jas- 

■ P)' odbijały na ciemnym 
■JJiuir: były to  luny podpa- 
iinui.przez nieprzyjaciela są- 
K p S  wiosek. Działo się to 
T L ,J5 y 1 mróz wszystkim 
PtU ii ,udręczenl mieszkańcy 
k ih  .8*̂  bardzo, aby nie zra- 
I 1m° lrn domu.
[ 3 P °  s ta ra  babunia
Lj^paczala wcale, okazując 

odwagę i zupełne w 
paufanie. Trzym ała w 

J  .Jj^żeczkę do naboźeńst- 
HgBiawiając głośno zeb- 

przy niej dzieciom i

wnukom  modlitwę, w której 
się znajdow ały następujące w y
razy: „Panie! racz w znieść w y
soki m ur, aby sie nieprzyjaciel 
do tego  domu nie przybliżył44.

Jeden z wnuków jej, k tó ry . 
słuchał uważnie tych słów , za~ : 
pytał;

— Czy m y nie za. wiele od 
Boga wym agam y, prosząc Go 
o otoczenie murem  naszego do
mu? M ożnaż Go prosić o  rzeczy 
niemożliwe?

— M oje dziecko —  odpowie
działa babunia — nie trzeba 
dosłownie brać moich słów.

One znaczą: „Niech nas Bóg 
raczy tak  od nieprzyjaciół bro
nić, jak  gdyby dom nasz był 
murem otoczony. Nie wątpisz 
przecie, że gdyby P an  Bóg 
rzeczywiście na naszą obronę 
chciał m ur wznieść, m ógłby to 
natychm iast uczynić.

Ku wielkiemu wszystkich 
zdziwieniu noc cała przeszła jak

najspokojniej, a kiedy ran o  m ie
szkańcy odw ażyli się wreszcie 
drzw i uchylić, spostrzegli, że 
od s trony, k tórą  nieprzyjaciel 
szedł, w ia tr usypał wysoki 
w ał ze śniegu. W idząc to  cała 
rodzina, złożyła. S tw órcy dzięk
czynne m odły za Jego  nad  nią 
opiekę, poczem- babka rzekła: 

—  Wjęlilde*. śan i P an  Bóg 
wzniósł przeszkodę, która  nie
przyjacielowi nie pozwoliła się 
zbliżyć do naszego domu. On 
jest dobry i m iłosierny i zawsze 
w  swej troskliwości znajduje  
sposób wyratow ania tych, którzy 
są w niedoli. S trzeżm y się 
więc zw ątpienia i. rozpaczy, bo 
co do mnie przynajm niej, prze
konaną jestem  o praw dzie nastę 
pujących słów:

Nie m a trudności dla  niebios 
Pana,

Jakaż dlań siła niepokonana? 
Słowo, skinienie, spojrzenie

Boże,
Złych miliony w proch zetrzeć 

może.
Kto ufa Jemu, ten w złej

godzinie 
Od najgroźniejszych ciosów nie 

zginie.

SMUTNA KARIERA 
NIEKTÓRYCH WYRAZÓW

W yrazy, podobnie jak  i la 
dzie — czasem  żyją sobie ci
chutko i skrom nie, czasem  robią 
karierę. Dziś pomówimy o 
tych ostatn ich , to  znaczy ta 
kich, które zrobiły — miejmy 
nadzieję, że tylko chwilowo — 
karierę. Pełno  ich jes t w  gaze
tach, rad iu , w rozm owach lu
dzi. Jak ie  to  są wyrazy? I czy 
w szyscy wiecie, co one zn a 
czą? P rzypatrzm y się bliżej 
kilku z nich. A gresja, kom an
dos, rekwiem, klr, dezinform a
cja , pikieta, barykada, m ityng.

W yraz ag resja  pochodzi od 
łacińskiego słow a aggressio  — 
napad. O znacza napaść, ak t 
gw ałtu , skierow any przez państ
wo przeciwko innem u państw u 
i n aru sza jący  jego  całość i nie
podległość. A gresja  m oże być 
dokonana z wypowiedzeniem  lub 
bez w ypow iedzenia wojny. Mię
dzynarodow e praw o uznaje  a g 
resję  za  zbrodnię przeciwko po
kojowi.

Przym iotn ik  agresyw ny oz
nacza napastn iczy . Agresywni 
są nie tylko ludzie. M ogą nimi 
być rów nież płyny lub gazy 
d z ia ła jące szkodliw ie na otocze
nie.. N a przykład  gazy  łzaw ią
ce.

Kom andos. Wiecie już  chy
ba, że 11 stycznia  o  godz. 12.30 
kom andosi radzieccy zajęli Dom 
P ra sy  w yrzucając  n a  ulicę dzien
n ikarzy, następnie  przelew ając 
krew  zajęli inne budynki. W y
ra z  kom andos pochodzi p ra 
wdopodobnie od niemieckiego 
w yrazu  kom m ando —  rozkaz. 
O znacza też  odkom enderow aną 
jednostkę w ojskow ą. Kom an
dosi — to  żołnierze w ojsk sp a 
dochronow ych.

Rekwiem albo gequiem  (od 
łac. reąuies —  spoczynek) — 
katolickie nabożeństw o żałob
ne; śpiew  i m uzyka do m szy ża 
łobnej. S łynne je s t Requiem 
M ozarta. Rozlegało się ono 
w  W ilnie 16 stycznia, w  dniu 
pogrzebu ofiar, które zginęły 
pod wieżą telew izyjną.

17 stycznia w  „K urierze W i
leńskim " jeden  z artykułów  
zaty tu łow any  był: „Litw a ki
rem  okryta*4. Co oznacza w y
raz  klr? J e st to  w yraz pocho
dzenia tureckiego — kyr —sza
ry. Znaczenie jego  z czasem  się 
zmieniło. K ir —  to czarne ża
łobne sukno. W prźenośni — 
czarny  kolor jako  oznaka ża ło 
by. W dniu pogrzebu 13 ofiar 
ag res ji cała  Litw a okryta była 
żałobą.

Barykada. Być może widzie
liście, co się dzieje pod gm a
chem Parlam entu . A jeśli nie  wi
dzieliście, też  tam  nie  idźcie, 
żeby na w łasne oczy się prze
konać. To nie są spraw y dla 
dzieci. W ystarczy obejrzeć zdję-

P R Z E C IN E K

cia, które są we wszystkich g a 
zetach. |  Jednakże wiedzieć, co 
oznaczają wyrazy barykada, pi
kieta, m ityng g j  trzeba.

Barykada — pochodzi od 
francuskiego wyrazu barri- 
cade i oznacza: zatarasow anie 
ulicy, rodzaj szańca wzniesio
nego podczas walk ulicznych.

Pikieta (od francuskiego pi- 
quet). Dawniej wyraz ten oz
naczał nazw ę placówki wojs
kowej lub czujki, oddzialku 
wojskowego na czatach. Dziś 
pikieta jest to  grupa robotni
ków obnosząca afisze s tra j
kowe pod zakładem  pracy, nie 
dopuszczająca łam istrajków do 
pracy, albo — grupa osób ob
nosząca plakaty  protestacyjne 
w  spraw ie społecznej albo po
litycznej. Dziś pikietujący s ta 
li się nieodłączną częścią pej
zażu ulic wileńskich.

M ityng ( z  angielskiego me- 
e ting  — spotkanie, zebranie) — 
nieco przestarzały  wyraz ozna
czający wiec, masówkę, zebra
nie publiczne. I choć wyraz jest 
p rzestarzały , m ityngi (albo 
bardziej współcześnie — wiece) 
s ta ły  się, niestety, zjawiskiem 
masowym.

O statn im  wyrazem, o któ
rym chcę z Wami porozmawiać, 
jest dezinform acja. W yraz In
form acja oczywiście jest Wam 
dobrze znany. Pochodzi od ła 
cińskiego Inform atio — przed
staw ienie, pojęcie i oznacza ob- 

.jaśn ienie, wiadomość. W yraz 
dezinform acja różni się od 
inform acji tylko przedrostkiem 
(fr. des), ale znaczenie jes t zu
pełnie inne, przeciwstawne. 
M ówiąc o inform acji mamy 
na myśli jak ąś  wiadomość praw 
dziw ą, natom iast dezinformac
ja  — to celowe wprowadzanie 
w błąd, podawanie fałszywych, 
nie zgodnych z praw dą w ia
domości. Taką dezinformacją 
było na przykład oświetlenie 
krwawych wydarzeń wileńs
kich przez dziennik telewi- 
zy jny  „W riemia44.

Kończąc zwracam  się do 
wszystkich swoich stałych i 
nowych czytelników — piszcie 
nam . Mimo że znajdujem y się 
w nowym (nie wiadomo — 
czasowym czy stałym ) miejscu, 
poczta czytelnicza do nas do
ciera.

PRZECINEK

Jerzy  JESIONOW SKI

Czego nie lubię
Lew nie lubi kapusty 
wilk zaś — kaszki ni mleka. 
Kot ogromnie nie lubi, 
gdy  mysz w  dziurę ucieka. 
Żółw nie lubi pośpiechu, 
gęś się nie pcha na rożen. 
Konie nie rżą z zachwytu,

gdy gospodarz w nie orze. 
Osła książka nie cieszy, 
m ałych chłopców — rycyna. 
Ryba sieci nie lubi, 
m yśliwego — zwierzyna.
Uczeń dwójek nie kocha, 
nauczyciel — nieuków.
Kura lisa unika, 
a  kierowca — dziur w bruku. 
Leń nie lubi pracować, 
psu obroża obrzy d ła ...

J a  zaś bardzo nie lubię 
tych, co stronią od mydła.



„ K U R I E R  w i l e ń s k ą

j  :

Zima na Starów ce W ileńskiej F ot. W. Charin

Afisz koncertowy lutego
*  ROCZNICA „SŁO NEC ZNEG O G EN IU SZA " +  MUZYKA 

PROKOFIEW A ♦  UTALENTOWANI SO L IS C I ♦  Z E S P Ó Ł  
ZE  SZW ECJI ♦  LITEW SCY INSTR UM EN TALIŚC I ♦  JU B I
LEUSZ RAIMONDASA KATILIUSA ♦  GRAJĄ KA M ERALIŚ
CI ♦

O rganizow ane w  lutym  przez 
Filharm onię N arodow ą koncerty 
zainauguru je  Litew ska Orkie
s tra  K am eralna pod b a tu tą  
prof. S. Sondeckisa. Ze znanym  
pianistą niemieckim J. F tanzem  
w Kownie i W ilnie o rk iestra  
wykona p rogram  wyborow ych 
arcydzieł W. A. M ozarta — tra 
giczny 20-ty  i w zniosły  (koro
nacyjny) koncerty na fortep ian  
oraz  dwa divertim ento, zw ane 
„Sym foniam i Salzburskimi*4. 
P rogram  ten o rk iestra  poświęca 
200 rocznicy śm ierci „słoneczne
go geniusza^. Tej sam ej dacie 
swój występ dedykuje flecista
A. W izgirda. U tw ory W. A. M o
za rta  wykona on w espół ze 
słynną k law esynistką ryską
A. Kalnciema o raz  flecistą W. 
Gelgotasem . K lasyczną w y ra 
zistość M ozarta  zam ieni św ie
żość sugestii a rtystyczne j m u
zyki rosyjsk iego  klasyka XX w. 
S. Prokofiew a. P ro g ram  pośw ię
cony setnei rocznicy urodzin  
wielkiego kom pozytora ro sy j
skiego w  Kownie i W ilnie w y
kona K w artet M. K. Cziurlio- 
nisa, so listka R. M aciute, p ia 
nistka B. W ainiunaite  i Kla
rnecista A. Doweika. Z abrzm ią 
tu  tak ie w yraziste  i barw ne 
utw ory Prokofiewa jak  D rugi 
kw artet, zaw ierający  m elodie 
kabardyjskie, egzotyczna uw er
tu ra  na  tem aty  żydowskie, 
fragm enty  cyklu fortepianow e
go „Chwile*4 o raz  Pięć w ierszy

A. A chm atow ej i Cztery, pieśni 
bez słów .

Pod koniec p ierw szej dekady 
w Kownie- i W ilnie L itew ska 
O rk iestra  Sym foniczna w ykona 
p ro g ram  utw orów  L. v an  Be- 
ethow ena. Trzeci k oncert fo rte 
p ianow y z a g ra  lau rea tk a  kon> 
ku rsu  im. P . C zajkow skiego 
m oskw ianka N. Truł, o rk ie s tra  
zaś  w ykona T rzecią sym fonię. 
Z tak  pociągającym  program em  
zadeb iu tu je  m ło d y  d y ry g en t 
stu d e n t K onserw ato rium  W ileń
sk iego  (k lasa  J . D om arkasa) 
W. W isockas.

W  drug iej dekadzie  w  Kow
nie i W ilnie będziem y słuchali 
solow ych koncertów  m łodego  
p ian is ty  ry sk ieg o  G. U lm an isa . 
W ykonane zo s tan ą  u tw ory  F. 
Chopina, F. S chuberta , F . L isz
ta  o raz  au to rów  łotew skich.

N adzw yczaj sw o is ty  i o ry g i
n a ln y  p ro g ram  m iłośnikom  
sz tuk i w okalnej zap rezen tu je  
G. Kaukaite. B odajże  po ra z  
pierw szy na L itw ie  zabrzm i m u 
zyka IX— XI —  w iecznych a u to 
rów  zachodnioeuropejskich. Śpie
waczce tow arzyszyć  będą k la- 
w esyn ista  G. Kw iklys i w io lon
czelista  R. Jasiu k a itis .

M iłośników  k am era lne j m u 
zyki in stru m en taln e j pow inien 
zain te resow ać  rzadk i u n a s  ko
lek tyw  kam era lny  —  zespół 
in strum entów  dętych „K roum a- 
ta M ze Szwecji. P o w sta ł on w 
1979 r., a dziś c ieszy  s ię  już

św iatow ym  uznaniem . Je g o  p ro 
g ram y  z udziałem  solistów , ta n 
cerzy  i in stru m en talisó w  m ają  
o lbrzym ie pow odzenie. W ielu 
kom pozytorów  tw o rzy  m uzykę 
sp ecja ln ie  dla  te j  grupy , sk ła  
d a jące j się z  sześciu  osób, g r a 
jących  w  sztokholm skiej ork ie
s trz e  „W ind S ym phony” . „K rou- 
m a ta “ baw iła  n a  w ystępach  g o ś
cinnych  w  Europie , USA, Ja  
ponii, k ilk ak ro tn ie  u czestn iczy ła  
w  tournee dookoła  św ia ta .

W  trzeciej dekadzie  u s ły szy 
m y  też  p ro g ram  trzech  naszych  
in stru m en ta lis tó w  „P rem iery  
m uzyczne na Litwie**. W spółpra  
ca  tw órcza p ian is tk i M. Azfzbe- 
kow ej i sk rzypka  P . K uncy ju ż  
n ieraz  um ożliw iła słuchaczom  
zap o zn an ie  s ię  z in te resu jącym i, 
nie  w ykonyw anym i jeszcze  na 
L itw ie  u tw oram i. O bok S. Fein- 
b e rg ą  z M oskw y i Niem ca H. 
E dera  u słyszym y też  m uzykę 
jed n eg o  z  najw y b itn iejszy ch  
kom pozytorów  w spółczesnych, 
W ęgra  O . L ig e tieg o  o raz  n o 
w ą kom pozycję L itw ina R. Bi- 
w ein isa  n a  sk rzypce  i dw a fo r
tep ian y  „S p iritu s  A s tri44.

P o d  koniec trzeciej d ekady  
obchodzący  20-lecie dz ia ła lnośc i 
tw órczej sk rzypek  R. K atiliu s z 
N arodow ą O rk ies trą  Sym fonicz 
n ą  w ykona trz y  arcy d z ieła  k la 
syczne  n a  sk rzypce  —  K oncerty  
n a  sk rzypce i o rk ies trę  J . S, 
B acha, L. v an  B eethovena j 
J . B rah m sa . P an o ram ę  m u zy 
czną lu teg o  u tw o ram i W. A. M o
z a rta  i J . Ju ze liu n asa  uw ieńczy  
L itew ska O rk ies tra  Kam eralna.

A n tan as  K IW E R IS

R edaktor 
Zbigniew  BA LCEW ICZ

Telewizja
CZWARTEK, 31 STYCZNIA 

M oskwa I 
5.30 — P oranek. 8.00 — Ko

m unikaty MSW . 8.15 —  Kre
skówka. 8.30 —  „Idziem y szu 
kać". 9.00 — Koncert. 9.15 — 
Godzina d la  dzieci (z lekcją an- 
gielskiego). 10.15 — „Dwa wie
czory z M ario L anza u M usli-
m a M agom ajew a". 11.00  

" - 1 5  — TV film dok. 
14.00 — TSN. 14.15 — TV  se- 
n a l  „Szpital na przedmieściu*4. 
Ode. 13 — „Spotkanie". 15.15
— Film  dok. 15.30 — Film  dla 
dzieci „Tajem nica królowej 
sm egu". Ode. H 16.40 —  Obie- 
t 17. 25 — Chwile poezji,

S ?  la t 16 '  w >ęcej.18.15 — TV film fab. „Niebe- 
?P‘« In y  wiek“. 20.00 — Czas. 
of nn B  Kom unikaty MSW 
M  00 — Muzyka w  eterze. 23.00 

c  *!'/> 23-15 — Festiw al 
„Farm er-90“. 1.00 -  TV film 
lao. „Komiczny kochanek, czyli 
pomysły sir Johna Falstaffa" 

Telewizja Polska 
Program  I 

W iadomości poran
i ł  ,a 'I 9  ~  Do ™ w e przedszko-
ŁjS — Teleferle. 11,25__
„u lim arz  1 prokurator" (8-ost)
— serial USA. 16.55 — Wiado- 

^moścl. 17.05 —  Vldeo-Top. 17.15

, # f ’';„Robin H ood“ (4) — seria l 
ang . 18.15 — Teleexpress. 18.35 
— Spojrzenia. 19.00 —  10 m i
nut. 1 9 . 1 0 , '.Skarbiec*" — m a
gazyn  h istoryczny. 19.45 — M a
gazyn Katolicki. 20.15 —  „P si 
żyw ot". 20.39 — W iadom ości. 
21.05 —  „G lin ia rz  i p ro k u ra 
to r"  (8-ost.) a  se ria l U SA.
21.55 —  P egaz . 22.25 —  In te r
pelacje. 23.30 -7-  W iadom ości 
wieczorne. 23.45 — S tud io
sport.

PIĄTEK, 1 LUTEGO 
M oskwa I 

5.30 — „P oranek". 8.00 — 
„Bosonóżka i jej p rzyjaciele", 
Ś.20 — TV film fab. „N iebe
zpieczny wiek". 10.05 — Kon
cert. 10.15 — Do la t  16 i wie- 
cej. 11.00 —  TSN. 11.15 —  „M u
zyka w eterze". 14.00 — TSN. 
14.15 — TV seria l „S zp ita l na
przedm ieściu". Ode. 14 __
„P ow tórna operacja". 15,15 __
Film  dok. 15.35 —  Film  dla 
dzieci „Tajem nica krolow ej śn ie
gu" Ode. 2. 16.45 —  N asz  sad. 
JJ.15 —  „Rok 1991 —  rokiem  
W d a r ta " .  17.30 —  P ro g ram  
" S  ?  ' 17.45 — Film  fab.
„B łąd rezydenta". Część I __
„W edług sta re j legendy"; cześć
H —  „P ow ró t B ekasa". 20.00 __
Czas. 20.45 — P ro g ram  „W ID ".
Podczas przerw y o 22.45 __
TSN. 24.00 —- Film  fab. „M ark

Tw ain  przeciw ko". 1.10 —  Film - 
koncert.

Telew izja  Polska 
P ro g ra m  I 

10.00 —  W iadom ości p o ran 
ne. 10.10 — D om ow e p rzedszko
le. 10.35 —  Teleferie. 16.55 —  
W iadom ości. 17.05 —  „R obin 
H ood" (5) —  se ria l a n g . 18.00
— Video-Top. 18.15 —  Tele- 
expresś, 18.35 — R ap o rt. 19.00

„O dbicia" (6) —  se ria l TP. 
20.00 —  O d „K ap ita łu"  do k a 
p ita łu . 20.15 —  „B ouli". 20.30
— W iadom ości. 21.10 —  „D w aj 
b racia" (3-ost.) — seria l wl. 
22.45 —  New York, New York. 
23.25 —  S tud io  sport. 23.55 — 
W iadom ości w ieczorne. 0.15 — 
P an o ram a św ia tow ego  sportu . 
0.45 — W eekend w  Jedynce. 
0.55 — Bob Geldof i The Ve- 
g e ta rian s  of Lowe (2).

PANORAM A POLSKA 
W  TV

Od 21 s tyczn ia  br. na  11 ka
nale TV Niepodległej L itw y n a 
daw ana je s t P anoram a w  języku 
polskim. P o czątek  o  godz. 
21.30—22, po zakończeniu pro
gram ów  w języku litew skim  I 
rosyjskim .

31

Mrfa zatrzymał’ autobusy i
W czoraj rano  wielu wilnian 

nie m ogło zdążyć do pracy. Nie 
m ogli doczekać się autobusów  
i trolejbusów . Dlaczego uległa 
zakłóceniu kom unikacja mlel- 
ka? 1

Jako  pierw szy n a  to  pytanie 
korespondenta ELTA odpowie
d ział naczelnik W ileńskiego 
Z arządu Trolejbusow ego Jonas 
B agdonaw iczius. W yjaśnił on, 
że  w skutek  skoku tem peratury 
w  c iąg u  nocy zam arzły  niektó
re układy  trolejbusów , nie m o
g ły  w yruszyć n a  linię. Prócz 
tego , m iędzy godziną 7 i 8 
p rzez pół godziny nie kurso
w ały  tro le jbusy  na ul. Anto- 
kolskiej, gdyż z pow odu mrozu 
skróciły  się i popękały przewo
dy kontaktow e. Jak  w iadomo, 
n a  tej ulicy ruch trolejbusow y 
je s t  szczególn ie intensyw ny.

P « a(u ry °d,u naj,(i

m o g ly f .

03 na'*elmS<%al E rS
M  w S  i i i
‘rasy nie ^ 35 ' i 
a «Cobusów Ś Ś!|

WWP |  autobu,

KTO U R O D ZIŁ S IE  DNIA 
31 STYCZNIA

M im o sw ej oryginalności wy
k azu je  dużo tak tu  I ła tw o  do
s tosow uje się do innych.

M a dużo  ta k tu  i w ielką ła t 
w ość d o stosow an ia  się, dzięki 
czem u m oże obracać się we 
w szystk ich  sfe rach  tow arzyskich 
—  na ogół b ard zo  sym paty
czny.

J e s t  to  człow iek energiczny, 
lecz pozbaw iony  zdolności

ą |Y  p r z e ^ l y  jut to

niskiej ten,/ P s u j ą Naj 
«'%gle “t 3
le.l" l o l e l ^  
niektóre u & ° * , ł  
J«zemskfe Po ,!!? 
Problemv . ' “Pewni 61 
W iższ^S
z a cz n ie  ,
bardziej dostn! 
tem peratUr

S f l P K
sn«J ^ S t r 1 1
pomocy g  d,  nitocw 

cję. I  “traconą P j

m,f 'y  41a innych! ' nitN  

b r a k ^ s k o ^ w ^  |i

Nabiera sie do i 
sumiennością, 
dobrych chęci, f o f / M  
w ielką trudność j  " N  
w am u, kiedy i jsu , 1 ®  
cząć swą pracę —

Toteż z racji ^  
i niezdecydowania H t ,i»  

' zul e Sawet w najdlóbll 
rzeczach — przeoaa 3 2  
okazje życiowe ™

Ekrany
L IE T U W A — „H erkus M antas" 

(L itw a) —  o 11, 16. „Głupcy 
u m ie rają  w  p iątk i '1 (ZSRR, 
B u łg a ria ). —  o. 14, 19.

H E LIO S I s a l a —„Człowiek z 
Rio“ (F ran c ja , W iochy) — o
10.30, 12.45, 15.05, 1755, 19.45. 
I I  sa la  —  „Nie mów „nigdy 
w ięcej" (A nglia) —  o 11, 13.45,
16.30, 19.15.

P ER G A LE  — „T ró jk ą t bermu- 
dzki“  (P o lsk a ) —  o 11, 13, 15. 
17, 19, 21.

W IL N IU S  —. „O ficer z  różą" 
(Ju g o sław ia, d la  dorosłych) — 
o U , 15.20, 19.40. „Zycie jest 
p iękne" (Ju g o sław ia) o
13.10, 17.30.

W IN G IS  — „T arzan  — czło
w iek—m ałp a"  (USA ) —  o
10.30, 14.30, 18.30. „Ucieczka" 
(U SA ) —  o 12.30, 16.30, 20.30.

LAZDYNAI — „A gent 007 
Jam es  B ond". ..Nie mów „ni
gdy  w ięcej" (A n g lia ), „Kronika 
litew ska n r  1“  — o 11.30, 14.15, 
17, 19.45.

TAIKA — „K obieciarz" 
(ZSRR ) —  o 12.45, 14.30, 16.30,

Kalendarium
♦  C zw artek  (31.1) je s t  31 

dniem  1991 r. D o końca roku 
334 dni.

♦  Z nak Zodiaku —  W odnik.
♦  Im ieniny: M arceliny, Jana, 

L idw ika.
♦  W schód słońca —  8.13, za

chód —  16.54. D ługość dn ia  — 
8 godz. 41 min.

18.30, 20.30. 2, 3.H |  
wieści Bożonarodzctrii J 
(anim., ZSRR) _  0 11 i  
rosłych). I

AIDAS — „Zawody 
(Francja): B  3I.I-i.l| 
16.10, 18.20, 20.30; 2-3LII 
14, 16.10, IŁ20, 20.30.

DRAUGYSTE — „Kobiedu 
(ZSRR): -  31.1 -  1JI - 
12, 16.30, W  2, 3.11 - 
12, 15.30, 17.30. H i  
klasztornymi stawami* jf 
ZSRR): 31.I-1.II -  o 
20.10; 2, 3.11 -  o l »  ™ 
—„Jak lis sądził wilki* (na 
kreskówek)' — o 1350 j 
dzieci).

A IS  ZR 
(Francja) — o 1030, 
14.50, 17, 19.10.

PLANETA -  
pokocham" (ZSRR, 
słych) — o 12.30, j H H  
„Przestrzeń miłości
0 . 1.6;

! jŚol 
|> 11S 

1U

wiek" (Polska) -  o IWL 
ADRIA—„T»l-bl»« 8  

Francja): 31.1—I H " ° , t  
19.45; 2, 3.II 1 1 1 IS

Pogoda

119.45.™
TEWYNE -

P » A“̂ ’14. „Tango i O®, jj

18 *Emaiio*il* S i  
(dla dorosły^)

L itew ska S łużba Hydrometeo* 
ro log iczna przew iduje  na  31 
s ty czn ia  zachm urzenie z prze- 
jaśn teniam i, bez opadów, w ia tr 
północny, um iarkow any. Tempe
ra tu ra  15— 17 stopni.

W  c iąg u  następnych  dwóch 
dni bez opadów, tem peratu ra  
w  nocy 14— 19, m iejscam i do 
24 s topn i m rozu, w  dzień 7— 12 
stopni m rozu.

zaprasza Kg&fiYJŃi

B i i
które
w  gmachu jj.

poci?!®!1 o 8° ^ « 
. n o l^ f

K U R I E R
Wileński

Inform acji udzielam y pod i 
O głoszenia  o raz  re k la m y ! 

lew skiego 6, pokój nr. 1, (teł.

S  Rady

I Ko 
fety 
Rei 
|  I 
Ifyć 
|lut(
Piêpifr,

Indeks 
Zam- ,
tel. 61-1 1  |


